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G e n .  G a m e l i n
Po ustąpieniu  na em eryturę ’ 

gen. W eyganda, stanow isko gene­
ralissim usa arm ji fran cu sk ie j ob­
ją ł  gen. Gam elin, zachow ując 
przytem swe dotychczasowe sta-

3 s n .  C o l s u n
nowisko szefa  sztabu generalne­
go.

Równocześnie otrzym ał on
dwóch zastępców. Jednym  je st 
gen. Georges. dla spraw  organi

G e n .  G e o r g e s
zacyjnych arm ji, drugim  gen. Co) 
son, dla spraw', zw iązanych z 
funkcjonow aniem  sztabu general­
nego.

Żądania Hitlera rosną
Niemcy bu rzą Traktat Wersaliski

nie dając wzćmian Europie żadnych gwsrc ncyj
PARYŻ, 21.1. (P A T ) .  —  W  dłuż 

szej depeszy z Berlina korespon­
dent Havasa ujawnia istotne ten­
dencje polityki niemieckiej.

O ile bezpośrednio po plebiscy­
cie w' Saarze panował zarówno 
w kołach politycznych jak i dy­
plomatycznych Berlina pewien 
optymizm co do możliwości ot­
warcia nowmj fazy w  stosunkach 
niemiecko - francuskich o tyle o- 
becnie sprawa zdaje się kompli­
kować.
Z ostatnich wy-stąpień kanclerza 

H itlera wynika, że Niemcy są zde 
cyaowane odrzucić w zasadzie 
wszystkie zobowiązania rozbroje­
niowe nałożone przez Traktat 
Wersalski.

22.1.1935

P o  G e n e w i e
Z Genewy, po ożywionej dzie- 

się.ćiodniówce od 11-go do 20-go 
b. m., porozjeżdżano się.

Najmniej stosunkowo trudnoś­
ci nastręczało załatwenie spraw 
Zagłębia Saary, w następstwie 
głosowmnia ludności z 13-go b. m., 
poza uzyskaniem zapewnień zasto 
wania do tego obszaru, w raz z 
przyłączeniem go do Rzeszy N ie­
mieckiej, przepisów o demililary- 
zacH, obowiązujących na całym 
lewym brzegu Renu w Niem­
czech.

PrzewTażna część rozmów i na­
rad poświęcona była rozleglej- 
ezyun sprawom europejskim.

1. Sprawa paktu wschodniego, 
prezwlekająca się od połowy 
r. ub., sporo miejsca zajęła w o- 
becnych rokowaniach. Rozmawia­
li o niej dużo pp. Laval, Beck, 
Litw inow i ministrowie Malej 
Ententy. Jednocześnie, 16-go 
b. n?„ wręczono w  Berlinie odpo­
wiedź francuską na odmowną no­
tę niemiecką z 10.11.34 w sprawie 
udziału Rzeszy w tym pakcie, ku 
któremu nadal niechęć stwierdza 
ją  oświadczenia Fiihrer‘a H itier'a 
w rozmowie z p Ward Price ‘m z 
17-go b. m.

2. Sprawa paktu środkowo-eu- 
repejskiego, wszczęta porozumie­
niem francusko - włoskiem z 17 
b. m. w Rzymie, była w  pełnym to 
ku. Rzecz w  tem, by we wzmoc- 
n-enłu i poręczeniu pokoju nad 
Dunajem, z nietykalnością Au­
strji jako osią, wfzięły udział wszy 
stkie państwa pobliskie, a więc 
Mała Ententa i Porozumienie 
Bałkańskie, W ęgry i Niemcy, o- 
rac Polska. Ze sti-ony Malej En­
tenty i Porozumienia Bałkańskie 
go ujawmiła się dążność do zabez. 
pieczenia pokoju jednocześnie 
iaknaj’szczerzej w środkowej i 
wschodniej Europie, czyli pcw ne 
go związania zawarcia paktu środ 
kowo - europejskiego z paktem 
wschodnim, o co dba bardzo tak­
że Rosja, nie dopuszczając, by 
pakt wschodni był zaniedbany wo 
bcc środkowo - euiopejskiege. 
Jest to znaczny nacisk na zawar­
cie paktu wsehoaniego 'choeby 
bez niektórych niechętnych mu 
państw.

3. Sprawa zbrojeń niemieckich 
i ogólnego stanowiska wobec Nie 
tniec, która będzie głównym prze­
dmiotem rozmów, na które 31 -go 
b. m jadą do Londynu pp. Flan- 
din i Laval. Z narad genewskich 
wyłania się wskazówka wcale u- 
chwytna, wiążąca tę sprawę z o- 
biema poprzedniemi. Słvchać mia 
nowicie, że Francja nie będzie 
mówiła o jakiemkolwiek załatwie­
niu prawnem zbrojeń niemiec­
kich. o ile Niemcy nic przyłączą 
się do wysiłków na rzecz bezpie­
czeństwa, przez wzięcie udziału 
w pakcie wschodnim i w pakcie 
środkowo - europejskim.

O Polsce, na tem tle, niowią 
zgoanie wszystkie doniesienia ge 
newskie:

—  Polska gotowa jest przystą­
pić do paktu środkmvo - europej­
skiego,, a przystąpienie do paktu 
wschodniego uzależnia od przy­
stąpienia także Niemiec.

Tak powszechnie ujmują stano 
wisko Polski po naradach obec­
nych w Genewde, a niemniej po­
wszechnie widzą w tem zw-iązanić 
się polityczne polsko - niemiec­
kie, co oświetla naszą politykę 
naczej niepomyślnie

St. St.

Pacierz* I nau&i no połsta
d o m a g s l i  ste P o l a c y  z  P r u s  W s c h o d n i c h

n a  i m p o n u j ą c y m  z ' e ź 1 z * e  w  O l s z t y n i e
OLSZTYN, 21.1 (K a P ). Zapo- «ję  na członków 

wiadany od dłuższego czasu w iel­
ki zjazd Polaków w  Olsztynie 
miał niczwy kle podniosły i po­
myślny przebieg. Wz.ęło w  nim 
udział około 1500 młodych i star­
szych uczestników, którzy przyby­
li z W arm ji; Ziemi Malborskiej i 
Mazurów

Zgodnie' z programem uczestni­
cy zjazdu udali się najpierw na 
nabożeństwo do kościoła św'. Ja- 
kóba, gdzie uroczystą Mszę św.

Związku P o la ­
ków; w imię sprawiedliwości, za­
sad Kościoła i dobra w iary doma­
gali się: księży Polaków w pa
ra fja ch  polskich; przygotowania 
dzieci polskich do Sakramentów 
św. wT języku polskim; przywróce­
nia --.kasowanych nabożeństw z 
polskkmi kazaniami i śpiewem poi 
skim; chrztów, ślubów' i pogrze­
bów w języku polskim; żądali 
założenia polskich szkół powszech
nych i średnich we wszystkich 

odprawił ks. dr. Domański, prezes miejscowościach zamieszkałych J 
Z\ . Polaków w Niemczech. P o d - 'P 1-zez ludność polska; wezwali ca- ków zagranicą.
niosło kazanie na temat „Bądź

łą młodzież szkolną w Prusach 
Wschodnich do zorganizowania 
się w szeregach polskich stowa- 
izyszeń i wysunęli hasło: w każ.- 
dym domu poiskun, polskie p is­
mo!

Ostatnia rezolucja poświęcona, 
była wezwaniu do obrony ziemi, 
popierania akcji spółdzielczej i 
lokow ania oszczędności w pol­
skich instytucjach kredytowych.

Zjazd wysłał depesze do ks. 
kard. Prymasa Hlonda, jako opie­
kuna wszystkich Polakow katoli-

Jako wTarunek przedwstępny 
wszelkich zobowdązań d.iplomo- 
tycznych kanclerz wysuwa spra­
wy formalnego uznania efektyw­
nych zbrojeń niemieckich.

Również w sprawie Paktu 
Wschodniego nie wydaje się, aby 
Niemcy zmieniły swe stanowisko.

Ze słów kanclerza —  pisze ko­
respondent —  wyciągnąć można, 
jako jedyną pozytywną propozy- 
cję, iż byłby on gotów' zawrzeć z 
Francją pakt o nieagresji analo­
giczny do solennej deklaracji, o- 
głoszonej w Berlinie i Warszawie 
dla Niem iec i Polski.

Jeśli chodzi o L igę NarcdóW, 
kanclerz miał oświadczyć, że się 
nią nie ńrteresuje. Pomyślne za­
łatwienie sprawęy Saary przez L i­
gę Narodów nie powstrzymało 
prasy niemieckiej od atakowania 
instytucji genewskiej.

Praktycznie uważa się, że Niem 
cy są wolne od wszystkich zobo­
wiązań traktatowych W  dalszym 
więe ciągu wysuwa się naprzód 
spraw'ę uzbrojenia. Jest to wyra­
zem tego eo w dyplomatycznym 
języku kanclerza nazywa się rów' 
nością praw i honorem narodu 
niemieckiego.

Uroczysty pogrzeb
ś . ? .  K s .  B i s k u p a  M a ł e c k i e g o

W  ciągu ealcj niedzieli niezliczone 
iłumy przesunęły .sir dokoła trumny 
ze zwłokami ś. p. Bi.-kupa Męczenni­
ka, wystawionenii w archikatedrze 
iw. Jana. Honorową straż przy tru­
mnie pełnili alumui seminai iuiu du­
chownego w Warszawie. Księża B - 
; kupi, przybywający do stolicy na 
pogrzeb, odprawiali w niedziele i po­
niedziałek nabożeństwa ż.ałobne.

Wczoraj uroe/.ystc nabożeńsiwo 
żałobne o g. 10-ej rano odni a wił Ks. 
Kardynał Prymas Hlond. W stallach 
zajęli miejsca: Nuncjusz \postoiski 
Arcybiskup Manuuggi, K-iąża Arcy­
biskupi Jałbrzykowski, Nowowiejski, 
Księża Biskupi 'Radoń-ki. Td?ow--ki, 
Gawlina, Szlagów Ai. Dombek i Wct- 
niauski, w imieniu duchowieństwa 
greko - katolickiego K-. BiM.up Lo- 
cyłowski oraz OO’. Bazy l.pdiH .

Bo nabożeństwie przemówił od oł-

wiernyr aż do śm ierci" wygłosił 
ks. Styp - Kokowski z Berlina. Bo 
Mszy' św. członkowie zjazdu uda­
li s ię . do hotelu „Concordia", 
gdzie v obce olbrzymiej rze­
szy lud j  polskiego uroczyste­
go otwarcia kongresu dokonał 
kierownik Banl.u Ludowego w 01

Z c ł o t o w ,  S a r a  R o s s e t  i M .  B i r n i k l e r

S ze rzy li w  Polsce k o m u n izm
a  p r z e d  s ą d e m  u d a j ą  n i e w i n i ą t k a

W r. 1933 urząd śledcze zlikwi
sztynie p. Malewski. Po powitał- dował nadzwyczaj groźną dla bez
nem przemówień u przewodniczą­
cego, zabierali kolejno głos: ks. 
patron dr. Domański, który z pro­
stota, ale i z porywającym zapa­
łem mówiło o bowiązknrh, jakie cią 
tą na każdym Polaku-obywatelu 
niemieckim red. Jankowski, który 
podkreślił znaczenie prasy a szcze 
golnie „Gazety Olsztyńskiej" dla 
całego życia polskiego w Tru- 
sach WschodnLh, i naczelny kie­
rownik Związku Polaków w Niem 
ezech dr. Jan Kaczmarek, który 
wygłosił przemówienie na temat: 
„Matka - Polka w Niemczech, wzo 
rem dla matek innych narouów".

Prezes Związku Polskich Towa­
rzystw’ Szkolnych w Niemczech, 
p. Szczepaniak przywiózł zjazdo­
wi pozdrowienie od Polaków' Ślą­
ska Opolskiego, życząc przy tej 
sposobności ludności polskiej na 
Warmji, Ziemi Malborskiej i Ma­
zurach, aby na tutejszych tere­
nach obudziło się życie polskie, po 
dobnie jak się dzieje na Śląsku. 
W końcu życzenia zjazdowi złożył 
p. Lemańczyk. dyr. Banku Sło­
wiańskiego w’ Berlinie.

W  uchwalonych następnie rezo­
lucjach uczestnicy zjazdu: wez­
wali wszystkich Polaków w Pru 
sach  W schodnich do zapisyw ania

Kto zaprenum eruje

ten będzie otrzym ywał
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„fi§[ — Howin
r a z e m  z  d o d a t k i e m

„ F R O S T O  Z  M O S T U
2 zl. 90 gr-

a ponadto z dodatkiem miesięcz­
nym 200 stron druku powieści H. 

Sienkiew icza

3  zl. 90
z dostawa do domu w W arszaw ie 

i na prow incji

picczuństwa publicznego działal­
ność kdku komunistów, którzy 
odgrywali rolę łączników' pomię­
dzy centralą propagandy bolsze- 
w izmu w Rosji, a wywrotowemi 
ośrodkami, znajdujneemi sie w 
Polsce. Aresztowano wówczas je ­
dnego z głównych działaczy ko­
munistycznych w  Polsce literata 
żydowskiego Motla Zołotowa, któ 
ry znany jest w' sferach żydow­
skich jako pisarz o tendencjach 
wybitnie komunizujących. Motel 
Zołotow jest autorem książki p. t. 
„Świat twardych ludzi", która 
władze bezpieczeństwa skonfisko­
wały z  uwagi na je j wywrotów ą 
treść.

Już na parę miesięcy przed li­
kwidacją niebezpiecznej jaezejki 
propagandowej urząd śledczy' za­
obserwował wzmożoną działal­
ność komunistów na tle wydawa­
nia najrozmaitszych broszur, ulo 
tek i t d. Ostoją propagandy był 
Kraków, gdzie poa płaszczykiem 
badania zagadnień socjologicz­
nych umieszczano w „Przeglądzie 
Społecznym" artykuły treści anty 
państwowej. Rozciągnięto więc 
ścisłą obserwację nad owein pis­
mem i stwierdzono, że kierunek 
polityczny nadajo redakcji Motel 
Zołotow, zatrudniony w  czasopiś­
mie na niewinnem stanowisku ko

w'y

sania, całe stosy rękopisów’ - wy­
wrotowych ulotek i artykułów, ra 
'porty o nastrojach wśróW robotni 
ków polskich i t. p.

Po pewnym czasie Zołotow w y­
puszczony' został na -wolność za 
kaucją, lecz w lecie ubiegłego ro­
ku z polecenia władz administra­
cyjnych umieszczono go w obozie 
izolacyjnym w Berezie Kartus­
kiej.

Wczoraj w’ Sądzie Okręgowym 
odbył się proces. Mołctow spro­
wadzony został na sprawę z Be- 
rezy' Kartuskie’’ pod konwojem

specjalnie delegowanego z miej­
sca odosobnienia policjanta. Ko­
munista ten stał się z tego powo­
du przedmiotem powszechnej u- 
wagi i ciekawości. Na zapytanie 
przewodniczącego czy’ przyznaje 
się do wriny, oświadczył, że nigdy 
nie zajmował żadnych stanowisk 
w’ partji komunistycznej i że tru­
dni się jedynie publicystyką. Po­
zostałe oskarżone: Bernikier i
Sara Rosset również nie przyzna­
ły się do winy, tłumacząc, iż zna 
lezione materjały zostały im przy­
niesione do mieszkania przez nie 
znanych osobników.

iarza po łac-inic Ks. Nuncjusz, od­
czytując telegram Ojca Św. oraz od­
dając hołd apostolskiej i męczeń­
skiej prai y ś. p. Biskupa Maleckic- 
cro. Mowę żałobną wygłosił ks. prał. 
Naskręcki, wice-administrator diece­
zji żytomierskiej, b. więzień bolsze­
wicki.

Po kazaniu odbyło się castrum do- 
loris, które odprawili kolejno Ks. 
Biskup SzlarowsKi, Księża Arcybi­
skupi Ropp, Nowowiejski, Jałbrzy- 
kowski i Ks. Nuncjusz, a wkońen Ks 
Biskup Kocyłowski i w czasie które­
go śpiewał c-hór greko - katolicki

Następnie pochód żałobny z Księż­
mi Biskupami na czele skierował się 
cło ]x>dzicmi katedry. Tmmnę zc 
zwłokami zaniosło duchowieństwo. 
Prochy Ks. Biskupa spoczęły obok 
trumien arcybiskupów warszawskich, 
boiownibów za wiarę. Fijałkowskie­
go, Felińskiego. Popicia.

Katedra była przepełniona wier­
ny m ludem oraz przedstawicielami 
bractw i organizacyj katolickich

Na wieść o zgonie ś p. Biskupa 
Antoniego Małeckiego Ojciec Św. na­
desłał na ręce Ks. Nuncjusza Apo­
stolskiego w Warszawie poniższą de­
peszę : '

„Ojciec św. bioiac żyw y  udział w 
bole.sncj żałobie po stracie Biskupa 
Antrn.iego Małcatjtpo, chwalebnego 
bojownika Episkopatu katolickiego, 
wielce zasłużonego Kościołowi świę­
temu, zanosi do Boga modły o na- 
urodę wiekuistą dla pięknej duszy, 
.•aśiiiojącej przykładem cnót i gorli­
wości apostoł: kicj. Kardynał Pa- 
celli"

Proces 8 cfy re k to ró w
Banku Spółdzielczego w  Pułtusiu

Dosyć ciekawy i oryginalny Wśród zarzutów, jakie przyta- 
proces rozpoczął się w Sądzie O- cza urząd prokuratorski, znajdu-
kręgowym przeciwko 8 członkom 
zarządu Banku Spółdzielczego 
przemysłowców pułtuskich. Człon 
kowie zarządu znajdują się pod 
zarzutem udzielania pożyczek o- 
sobom, nieodpowiedzialnym f i ­
nansowo, oraz o działanie na 
szkodę banku.

Spośród oskarżonych, na plan 
pierwszy wy-suwa się Romuald 
Gogolewski, b. prezes zarządu 
banku, następnie zaś prezes rady 
nadzorczej, który przez cały sze-

rektora. D alsza in w ig ilac ja  w v - ! re« Pe}nil fu n KCję. sędziego
kryła, że Zołotow porozumiewa 
się z Sarą Rosset oraz Mar ją  Ber 
nikier, które przepisywały i przy 
gotowywały do druku podburzają 
cc artykuły i ulotki.

Działalność jaezejki była roz­
gałęziona na całą niemal Polskę. 
Zołotow objeżdżał ośrodki prze­
mysłowe i po fabrykach zbierał 
■nfcrmacje o nastrojach i bolącz 
kach zatrudironych robotników. 
Pisał raporty', które następnie 
przekazywał niejakiemu Stefano­
wi Lrrbanowi, delegatowi central 
nej partji komuislycznej na Pol­
skę.

Na początku 1933 r. wobec uja­
wnienia tych wszystkich okolicz­
ności władze przystąpiły do likwi 
daeji jaezejki i aresztowały' wszy­
stkich działaczy', z • wyjątkiem 
Urbana, który dowiedziawszy się 
o „wsypie" zbiegł do Rosji So­
wieckiej. Rew izje u aresztowa­
nych dostarczyły nadzwyczaj ob- 
ritego materjału kompromitują­
cego. Znaleziono maszyny' do pi-

grodzkiego w Pułtusku. Gogolew 
ski posiada za sobą działalność 
społeczną w Związku Ziemian, w 
Tow. ubezpieczeń „Snop"* oraz 
na terenie syndykatu rolniczego. 
Obok Gogolewskiego, na ławie o- 
skarżonych znajduje się Anto n 
Sikorski, prezes zarządu Banku, 
pisarz hipoteczny z Pułtuska, któ 
ry także znany jest jako działacz 
w rozmaity ch organizacjach spo­
łecznych.

P o p i m  FntiTii Mm

je  się charakterystyczne oskarże­
nie, żc bank wy płacał rok rocznie 
różne sumy na cele społeczne bez 
żadnego uzasadnienia pi awnego : 
dotyczy to subweneyj uoziela- 
nych przez bank Towarzystwu 
„Rozw ój", „Sokół" i „.Narodowa 
Organizacja Kobiet".

Proces członków zarządu Ban 
ku Spółdzielczego wywołał z tego

Ł a g o d n e  k a r y
n a  D e s t j ? l s k * c h  

m o r d e r c ó w
W  pi ocesie rodziny Nowakow­

skich z pod Sochaczewa oskarżo­
nych o bestjalskie morderstwo 
szwagra Wierzbickiego zapadł wy­
rok w Sadzie Okręgowymi.

Sprawca mordu Stanisław No- 
wakowsk’’ skazany został na 7 lat 
w ’ęzienia. Niski wymiar kary sąd 
umotywował silnem wzruszeniem 
i zdenerwowmmem zaoójcy- w mo­
mencie dokonywania zbrodni.

Pozostali członkowie rodziny 
Nówakowskick: Czesław i fcte-
fanja Nowakowscy, oraz żona za­
bitego Marja Wierzbicka zojtah  
skazani po 10 miesięcy- aresztu 
za nieudzielenie pomocy człowie­
kowi znajdującemu się w niebez-względu wielkie zainteresowanie.

Potrwa on czas dłuższy, albowiem j piet zeństwie życia —  S lefan ji No 
sąd tyyjeżdżą do PultuSka dla makowskiej zawieszono wwkona- 
przesłuchania tamtejszych świad 
ków.

nie kary ze względu na podeszły 
wiek.

H itle r  pasjonuje sią fu m a m i
Znany dziennikarz francuski p 

Sauerwein, który bawił niedawno 
w' Niemczech, wspomina w jed­
nym ze sw\vch artykułów, jakie cii: 
po powrocie ogiasza w „Paris 
Soir", o ciekawy m szczególe. Mia­
nowicie, w- czasie rozmowy ktm-ą 
prowadził z pięcioma dyplomata­
mi i dziennikarzami - -  w tem 
dwoma niemieckimi — jed in  z 
Niemców' zapytał go. <*zy rzeczy­

wiście Mussolini osobiście załae 
wia tyle spraw rządowych, a po 
odpowiedzi potakującej, dorzu-

Z  p r z y c z y n  o d  n a s  n i e z a l e ż n y c h  
w y s y ł f c a  W-ru 3 - g o  t y g o d n i k a  „ P r o ­
s t o  z  m o s t u 51 b ę d z i e  c h w i l o w o  
s p ó ź n i o n a
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—  H itler nie rządzi. Jest tylko 
ror.jemcą. Prow adzi życie odosob­
nione i melancholijne. Cztery ra­
zy tygodniowo, po spędzeniu czę­
ści popołudnia w kawiarni „Ka>- 
serhof", każe sobie po powrocie 
do pałacu kanc lerskie-go wyświe­
tlać filmy, czasami trzy albo c-zte- 
7?# jeden po drugim co zabiera 
mu czas aż do północy.

Emigrancki „Das Neue Tage- 
Buch", który już przed miesiącem 
zanotował pogłoskę, że dla Lliile- 
ra skupuje się zagranicą w pew­
nych krajach pewne specjalne 
filmy, widzi w tem potw ierdzen i 
swoich doniesień i zwraca uwagę, 
że dla oglądania filmów' zwy­
kłych wódz może przecież chodząc 
do kinoteatrów nnhlicznych


